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„Obym raczej był zapomniany, a Ojczyzna moja była wolną*. 
Tadeusz Kościuszko. 


= 9 M rama 


W roku 1917, dnia 15 paździeroika obchodzi naród polski setną rocznicę zgonu Tadeusza Kościuszki, praw- 
dziwego, ckeoć niekoronewanego króla. którego w chwili wielkiej klęski dziejowej wybrał naród cały, w ręce jego składając 
losy swoje i dając mu władzę taką, jaką żaden monarcha elekcyjny poszczycić się nie mógł. Setna roezniea przypada 
w chwili, gdy w narodzie budzi sięjwiara w lepsze jutro, wiara w zmartwychwstanie! Gdy sto lat temu, śmiertelne szczątki 
Naczelnika wróciły do matki-ziemi, by niezadługo spocząć w grobach królewskich, duch Jego pozostał z nami i jako 


gwiazda przewodnia, wiódł przez mroki stuletniej nocy do wolności! 

Drogą do wyzwolenia przez Niego wskazaaą szli bohaterowie walk o welność w 1831 i 1863 latach, szli nią 

pogas: ci, co długą tułaezką w nędzy i mrozach Sybiru płacili za pracę nad oświatą ludu i ostatni'epadkobiercy ilei, 
co w szeregach Legjonów krew i życie za wolność i niepodległość Ojczyzny składali. 

Dziś, gdy wśród grzmetu dział i huraganu niebywałej wojny zmartwychwstaje Polska do nowego życia, edy 


zaczynają się spełniać najgorętsze pragnienia Kościuszki, oddajmy wszyscy hołd „bohaterowi dwuch światów“. 
niezmordowanie, aby nie było zakątka, 


jak długa polska ziemia i szeroka. 


Pracujimy 


gdzieby nieznano zasług imienia Tadeusza 


Kościuszki. Niechaj w każdym polskim kościele, w każdej polskiej szkole, w każdej czytelni, w każdej chacie rozbrzmiewa 
imię tego najszłachetniejszego szermierza wolności. Niech wizerunki Jego ozdabiają ściany polskich domów; spełniajmy 


wszyscy przykazania i 


testamant Kościuszki, 
a wtydy radować się będzie „patrząc na bas z nieba“ 


budując tym sposobem fundament pəd gmach nowej wolnej Ojczyzny, 
i wedle słów własnych w liścia do przyjaciela: „prosić będzie 


Opatrzności o stały, dobry i wolny rząd w Polsce, o niepodległość naszego narodu, o do Lit oświeconych i wolnych 


jej mieszkańców. 


Iiiwenał P byłanięcki 


Kościuszko ed duchem republi- 
kańskim, hołdujący ideałom demokra- 
tycznym swojego czasu, od pierwszej 
chwili watąpienia na ziemię ojczystą 
starał się o to, aby nową siłę społece- 
ną wprowadzić na widowoię wojny. 7ę 
siłę widział w ludsie wiejskim. Lud 
wiejski był podówezas bardzo ciemuym 
i nieoświeconym, pozbawionym” wszel- 
kich praw, wyzyskiwanym, cis:.mięzonym, 
choć stanowił najliczniejszą lasg miesz- 
kańców ziemi polskiej. Nejgłówniejszą 
troską Kościuszki było podnieść ten 
lud z upadku, zainteresować go wojną 
i przekonać, że powstanie i jego zwy- 
eięetwo przyniesie mu polepszesie doli 
i wyzwoli go z łańcucha poddaństwa. 

Kościuszke miał już podówczas wła- 
dzę wielką. Sam Król jej ulegał i da- 
wano jej posłueh w kraju, o ile za 
kimś nie stały baguety rosyjskie, Mimo 
wszysko, Kościuszko przekonał sig, że 
sama władza nie wystarczy, jeśli jej 
nie wesprze czynna, debra wola oby- 
wateli. Ciężko było podówczas wykrze- 
sać tę dobrą wolę w zacołaaym ogóle 
szlachty, która zazdrośnie stała tylko 
ua straży swoich przywilejów i dawne- 
go porządku w kraju. Raz wraz ža- 
lili eig przed Kościuszką żołnierze, iż 
za to; że służą przy wojsku, tam, w 


domu—żony i dzieci ich spotyka krzy- 
wda. „Żony nasze i dzieci nie tylko 
żadiego esłodzenia nie mają, ale. prze- 
ciwnie, wystawione są na wielkie ueią- 
żliwości”. Tak było, bo w szlacheie 
pekutował duch złotej, ptasiej wolno- 
ści, opartej na niewoli ludu. 

Ze strony szlachty powstał opór prze- 
ciw Kościuszce I krzyżowął jego plany. 
Kościuszko obejmując całą tę niewolę 
ojczyzny, myślał o ustanewioaiu pra- 
wa, któreby w myśl jego dążeń regu- 
lowało stosunek ludu wiejskiego do 
szlachty. Kościuszce marzyła się Pol: 
ska wolna, ludowa, siłami ludu obro- 
nioma i ns siłach ludu, jakby na opo- 
ce z granitu oparta. Obozując pod Po- 
łańcem, wiał z tej przyczyny eały swój 
umysł i serce zaprzątknięte planami 
nad poprawą "doli luda Z Połańca 
też pisał Kościuszko do Franciszka Sa- 
piehy:  ..„pamiętaj, że wojna nasza 
ma swój szczegółtny charakter, który 
dobrze pojąć naleśy: jej pomyślność za- 
sadza się uajwięcej na upowszechnie- 
niu zapału i na usbrojeniu general 
nem wszystkich siemi naszej miesz. 
kańców. Postawić odrazu 100.000 mak 
ska liojowego jest trudno w uaszych v- 
kolicznościach, lecz postawić masę 
300.000-czną łatwo przyjdzie, byle 
szczerze ehcieli ziemianie I księża, któ- 
rym lud powodować się daje“. 

Równiez zasluguje na wielką uwagę 
odezwa Kościuszki, którą napisał w o- 


bozia pod Połańcsm i wysłał do oby- 
wateli brzeskich i kobryńskich, W tej 
odezwie wakazał na zasadę, na której 
powinien być oparty stosunek do Ru- 
siaów. 

Kościuszko w tej odezwie pisał: „wy. 
bór od was uczyniony okazuje, jak z 
duchem obywatelstwa zdrową polikykę 
łączyć umiecie. Starajcie się, aby dru- 
gie powiaty, gdzie się dosyć ludu teg» 
wyznania znajduje, naśladowały prza- 
zorność waszą. dym spos'bew lud, fa- 
natyzmem od Moskwy zwodzony, do 
Ojczyzoy  przywiążecie. Zapewnijcie 
wszystkich geecko orjentalnych imis- 
niem mojeim, że wszelkie swobody, któ- 
remi wolność pozwala cieszyć się lu- 
dziom, będą mieć wspólnie ż nami. My, 
walcząc 0 wolność, wszystkich ziema 
naszoj mieszkańców uszczęśliwić prag- 
niemy...” 

Głosił więc Kościuszko rówovść praw, 
bez względu na wyznanie. Sam zaś ze 
swej strony robił wszystko, by w myśl 
głoszonych zasad podnieść lua wiejski 
i sprawę wolności uczyuiś sprawą lu- 
dową. P> bitwie pol Racławicami 
Wojtka Bartosa „Głowacza”, nobilito - 
wał i mianował chorążym. Sam przyw- 
dział chłopską sukmanę i z ludem 
przyjaźnie obeował. Kiedy 19 kwietnia 
przeciw rabującym ziemię krakowską 
hurdom Kozaków powołano pospolite 
ruszenie włościańskie, — Kościuszko wy- 
dał odezwę z zaleceniem, aby włościa- 
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nie walezący z nieprzyjacielem, wolni 
byli od robocizny przez cały czas trwa- 
nia służby wojskowej. W innych ode- 
awach, listach, wakazówkach udziela 
nych władzom Kościuszko nieustannie 
zajmuje się peprawą doli ludu wiej- 
skiego. Ale, mimo wszystko, zasadni- 
czo, mogło jedynie prawo uregulewać 
stosunki pomiędzy dworem a strzeshą 
chłopską. Takiego prawa Kościuszko 
ustanowić ns mógł. W dniu jednak 
-go marca uznał za możliwe objawić 
w tym kierunku swą wolę i z ebozu 
pod Połańcem wydał swój słynny uni- 
wersał z zurządzeniami, obowiązująca- 
mi na czas luBurekcji, póki władza 
prawodaweza, jako najwyższa: instancja 
Polski, stosunków tych na stałe nie u- 
reguluje. 

Ubiwersał Połaniecki nazywany po- 
pularnia Mamfestem Połaoieckim, skła- 
dał mę z wstępu 1 lgu artykułów. 
Wstęp stwierdzał takty arogiego obcho 
dzenia siy z ludem. Kośeiuszko zapo- 
wiadał: „ciemiężyciel, prześladowca o. 
brońców kraju, jako nmieprzyjaciel i 
zdrajca Ojczyzny karany będzie. 

Artykuł pierwszy obwieszczał ludo- 
wi, że podług prawa pozostaje pod o- 
pieką rzjdu krajowego, drugi, ża oso- 
ba wszelkiego włościanina jest wolna 
tde mu wolno przenieść się, gdsie 
chce, byleby o tem zawiadomił komisję 
porządkową. 

Artykuły następne przyzuawały zna- 
czne Ulgi w pańszczyźnie,—zapewniały 
opiekę nad ziemią tych, co służą w 
wojsku, zawarowywywały włościanem 
własność posiadanego gruntu i utwo- 
rzenie komisji, które miały rozstrzygać 
kwestje sporne pomiędzy dziedzicem a 
chłopeln. 

Uuiwers łŁ Połauiecki aczkolwiek nie 
rozwiązywał ostatecznie spfawy wło- 
6ciańskiej, był dziełem niezmiervej wa- 
gl. bhkuśćiuszko, 4 którego” imienlsim 
wiąże się powstanie z r. 1794, swoimi 
czynami, swoją dział .luośsią, cnotą, 
wreszcie całam życiem wniósł do skarb- 
ca narodowego wiele drogocennych da- 
rów. Pomiędzy mwi Uniwersal Pola- 
nieeki jest jeduym z najpiękniejszych, 
i płonącym biasziem pajczystszym naj- 
droższych klejnotów. 

Uniwersał Połaniecki tb dalszy ciąg 
Ustawy Majewej, i wybiega daleko po- 
za Ciasuotę poglądów swej epoki. Idzie 
on dalej, niż peźniejsza reformy, prze- 
prowadzone przez Napoleona w Kai- 
stwie Warszawskiem. 

Ubiwersał Kościuszki jest śmiałem 
przeobrażeniem, poza które nie śmieli 
sięgoąć kierownicy powstania w ro- 
ku 1881. | 

Podobnie jak Ustawa Majowa, reha- 
bil tując w eczach Świata wieki pol- 
skiego uierządu i samowoli, stawiał 
Rzeczpospolitą w szeregu najoświeceń- 
szych państw Europy, —tak Uniwersal 
Połaniecki, wracający miljonom wol- 
neść, ten najcenniejszy skarb człowie- 
ka żywego, to przyrodzone prawo na- 
rodu,—wyznaczył walczącej Połsce sta- 
nowisko przodujące wśród otaczają- 
cych ją muearstw. 

Lud polski doczekał sią owoców, któ- 
re rodzi Uniwersał Połaniecki- 'Ko- 
ściuszke zostanie też pomiędzy polskim 
ludem ua zawsze, jako jego największy 
dobroczyńca. 
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Ostatnie chwile i zgon 
Tadeusza Kościuszki. 


Dnia ı październiku 1817 r. legł na 
łożu śŚmiertelnem „jedyny prawdziwy 
Pelak“, z krwi bojara Kamienięckiege, 
Kestiuszka Fedorowicza, jedyny od lat 
dwustu zdrewy, a raczej uzdrewiony 
mózg polski. Medycyna ówczesna na- 
zwała jego cherebę: epidemiczną gorą- 
czką nerwewą. Dr. Schürer edrazu prze- 
widział zły keniec. Zeltnerowie uczy- 
nili wszystko, co tylko nakazywała naj- 
większa treskliwość, bo Franciszek Ksa- 
wery Żeliner uznawał w swoim  geściu 
„największego człewieka w tem stule- 
GI. 

Lecz przy zgenie Najwyższego Na- 
czelmka mie było nikoge z Polaków. 
Też na środku oceanu, na skale Ś-tej 
Heleny, czterech Francuzów  czuwałe 
nad petępienym przez Europę i przez 
Francję Napeleonem, Keściuszke nie 
miał przy sebie ani lekarza, jak Bert- 
rand, ani historjografów i paimięrnikarzy, 
jak Las Cases, Geurgand, Montholen. 
Obadwaj przecież byli zwyciężani orę- 
żem nieprzyjaciół, Ale Napeleeaowi 
wspeminane krew miljemów żołnierzy, 
bezlitośnie wysyłanych na psbojewiska; 
Keściuszke, lube wejewnik z zawodu, 
mógł powtórzyć śmiało słewa Perykle- 
sa, że za jego sprawą, nigdy nikt szat 
żałabnych nie nesił., Względem narodu 
niczem nie zawinił; za odebrane od nie- 
go, ubegie materjalnie i ckere ducho we 
dziedzictwo, wypłacił się trudem, zne- 
jem, ranami, bolami całego życia; pe- 
wierzony sobie sakrament ratował, 
echraniał ad zatraty i skazy z czcią, 
edwagą, wierneścią i męstwem, na jakie 
mikogo nie stać było z jego pakelen:a: 
więc uie zasłużył na obejętaeść i na 
zapomnienie, : 

Zachewywał zupełną  przytomneść 
umysłu, mimo wzrastającej gorączki i 
osłabienia pulsu. Kazał włeżyć swoją 
szablę do trumny, a pamiątkę pe Sobie- 
skim zwrócić narodewi. Mewił o ojczy» 
oie — zawsze z miłeścią, wygłaszał ja- 
kieś przepowiednie e pizyszłości Pelski, 
czego obcy słuchacze pewitórzyć nie 
zdołali. Nareśzcie 15 października. o 
gedz. ie wieczercm, zabrakło mu gło- 
su. Spejrzał ze słedkima uśmiechem na 
stającą u aćg Emilję Zeltnerównę, po- 
dał jedną rękę Zeltnerowi, drugą Zelte 
nerawej, uścisnął, epadł na poduszki i 
—skenał, ; 

Urzędewy akt zejścia i pegrzebu, skre- 
ślony po łacinie, epiewa: 

„Wypis z Księgi Zmarłych znakomi- 
tege i królewskiego kościąła kelegialne- 
go i parafialnego, pod wezwaniem ŚŚ. 
Męczeników Ursa i Wiktora, w Splurze, 
w Szwajcarji. 

Rek 1817, dnia 15 października, zmarł 
Jaśnie Wielmeżny i Szlachetnie Uredzo- 
ny Pan Tadeusz Keściuszke, estatni 
wódz wojsk Rzeczpespolitej Polskiej i 
dnia rę tcgeż miesiąca i roku odprewa- 
dzeny przez Wielcbną Kapitułę znake- 
mitego krołewskicge keścieła kolegialne- 
go i zarazem parafialsege, pod wezwa- 
niem Ś.Ś. Męczeników Ursa i Wiktora, 
przez całe duchowieś stwo, tak świeckie, 
jak i zakenne, przez senatów i sędzie w 
Trybunału Najwyższege oraz Niższege, 
przez Magistrat miasta, przy wielkim 
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natłoku ludzi i cisnących się, pemnych 
na debredziejstwa jege, ubogich. Po- 
chowany w keściele N. P. Marji Niepe- 
kalsnego Poczęcia, w Solurze*. Akt 
pedpi ał „probeszcz miasta“ —Franciszek 
Ksawery Wirz... (aazwiske nieczytelne), 
oraz „Wójt i Rada Rzeczypospelitej So- 
lurskiej*. Nabalsamowane ciałe prze- 
wieziene do Krakowa i złeżene w gre- 
bach królewskich, na Wawelu. 

Akt ebdukcji zwłok Kościuszki opie- 
wa, że „przy tworzeniu ciału, ktore 
potem nabalsamewane, spostrzeżono, iż 
cała pierś zmarłego była „okryta blizna- 
mi, noga posza'pana ed ostrza bagetu, 
a głowa peraniena trzema, krzyżujące mi 
się z sobą, cięciami“, Rany na pier- 
siach i ed bagnetu świadczą, iż Kościu- 
szko de estatniej chwili prowadził z 
nieprzyjacielem walkę oko w eke. 

Penieważ ujęli Keściuszkę ludzie nie- 
wykształceni i niemegący się domyślać 
dziejowege znaczenia chwili, tem wide- 
czoaiejszem jest „niepodebieństwo, aby 
tacy ludzie mogli pewtórzyć wyrazy ła- 
cińskie: „Finis Polenise!* przypisywane 
Keściuszce, kterym zresztą on sam z 
eburzeniem zaprzeczył, listem z 31 pa- 
Żdziernika 1803 r., pisanym de hr. Sé- 
gura, autora „Décade Historique“ —jako 
„niekonsekwentnym j zbredniczym w 
ustach każdege Polaka, a jeszcze bar- 
dziej moich“. 

Checiaż Europa wiedzieć: nie megła 
o całym egromie trudneści i sił wio- 
gick, jakie Polskę miażdżyły; chociaż 
nikt, nawet w samej Polsce, nie obli- 
czył dokenanych w pewstaniu kościusz- 
kowskiem wysileń: jednak wrażenie egel- 
ne z przbiegu walki wywełałe u lu- 
dów europejskich sympatją i cześć dla 
zwyciężenych, „Monitor“ napisał: „Tak 
zakończyła się najsłuszniejsza ze wszy- 
stkich wojen, podjzta dla sprawy naj- 
piękniejszej 1 najsławniejszej, jaką narod 
miał do obroniemia*... f 

Nie „Finis Poleniae*,—lecz „Resurge, 
o. Polonia!“ byłe ostatnim rezultatem 
znojów Kościuszki, nie wyłączając klęski 
maciejowickiej. To cudowne słowo ży- 
cia wydzierało się z ideału nowego spe- 
łeczcństwa, które en załeżył na miejscu 
rozwalonej szlacheckiej republiki i z ne- 
wege nurtu uczuć, jakia wydaje ciepła 
krew, w ofierze za naród przelana. 

Cześć Mu i chwała pe wszystkie 
wieki! 


Błogosławieni. 


Błogosławieni, którzy w czasie gre- 
mów 
Nie utracili równowagi ducha, 

Którym na widok spustoszeń i złomów 
Nie płynie z »erca pieśń rozpaczy 
głucha; 

Którzy wśród nocy nieprzebytej cieni 
Nie tracą wiary w blask rannych pro- 
mieni: 

Błogesławieni! 


Błogosławieni, albowiem ich męstwo 
Wielkiego gmachu wrota im otworzy, 
Gdzie razem z Chwałą króluje Zwy- 
cięstwo— 
Bez twardych kajdan i bez tych o- 
breży, 


Które va ziemi neszą upodleni.:. 
Ten raj się tylko dla silnych zieleni — 
Błogosławieni! 


St. Brzozowski i M. J. Szmorliński 
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trzebnych wieśniakowi, łub małomieszeza 
ninewi. 
"Termin aadsyłania prac konkursowych, 
upływa z dniem 15-go grudaia 1917 r. 
Za względnie najleps e s pośród wado- 


słanycb na konkurs prae obu rodzajów 
umablowań, wysnacza się następujące 
nagredy; 


2 pierwsze po kor. 1000; 2 drugie po 
kor. 800; 2 trzecia pe ker. 600- 

Biurewi przemysłu drzewnego przysługuje 
nadte prawo zakupów z pośród prejektów 
nienagrodzenych (pe cenie kor. 200-za 
projekt). 

Sąd kenkursoewy stanowią W,PP: Adolf 
Ssyssko Bohusz, Jaa Bukowski, Władysław 
Ekielski, Józef Gałęzowski, Zygmunt Har 
łand, Wacław Krzyżanewski i dwóch de- 
legatów Biura przemysłu drzewnego:; po 
nadte z grona zawedowców (z głosem do- 
radczym) W.PP. Czerski i Syder. 

Odbitki szczegółowyeh waruaków kon- 
kursu, z którymi powinni się zapoznać za- 
mierzający brać udział w konkursie, wy 
daje i rozsyła Kkspedyt. Biura przemysłu 
draewnege (Kraków, Basztowa I: 17 
H. p.) 4 
TE -MEN 


; Podziękowanie. 


Wapółpracownicy Zakładów Drukar- 
skich pod firmą „J. K. Trzebiński“, 
składają niniejszem serdeczne podzię- 
kowanie swym Szapownym Pryncypa- 
łom za życzliwe przychylenie sig do 
ich prośby i podniesienie wynagrodze- 
nia za pracę o 25% wyżej. 


Z MIASTA. 


Kalendarzyk. //sis' 
nika. Kaliksta P. M. 

Wsch. sł. u, G m, 25 r. /ach. g. 5 m. 06. 

— Ku ezci Kościuszki. Komisja oś- 
wiatowa sanaomierska postanowiła „Bursie“ 
szkoły tilologicznej męskiej w Sandomie- 


Niedziela 14 paździera 


rzu dać tytuł „Bursa imienia Tadeusza 
Kościuszki*. 
— Obchód Kościuszkowski. Od dzi- 


siaj teatr przyobleka szatę świateczną i 


„wystawia dla serca naszego tak miłe aztu- 


ki, jakiemi są arcydzieło literatury pol- 
skiej „Wesele“ Wyspiańskiego i „Kościu- 
szko vod Racławicami“ Anezyca, 

Słowo wstępne przed każdym przedsta- 
wienieim wypowiedzą panowie: Jan Dębski 
i Konrad Libieki. h 

„Wesele“ dane będzie dziś wieezorem i 
jutro t. j. w poniedziałek po obiedzie. 

„Kościuszko pod Racławicami” dane bę- 
dzie dziś po obiedzie i jutro wieczorem, 

Bilety na te wszystkie przedstawienia 
są zniżoue do minimum. 


— Orkisstra Straży Ogniowsj radom 
skiej wyjechała dziś o godz. 7 rano z 
przedsiawicielami Zarządu i kiikoma szo- 
regowcami z każdego z 4 oddziałów do 
Przytyka, w celu uezestnirzesia przy po- 
święccniu sztandaru Straży tamtejszej. 

— Popis harcerzy. W poniedziałek 
dn. 15 bm. 6 godz 3 po poł. na plaeu 
Szkoły Handlewej edbędzie się pepis har- 
ceray. Szczugóły w programach. W cza- 
sie popisu przygrywać będzie orkiestra 
Straży Ogniowej. W razie niepogody popis 
będzie odłożony. 

Z Toatru. Wtorck — „Królowa Kina*, 
z p. Godlewską w roli tytułowej. Czwar- 
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tek — „Wróg kabivt“ z p. Józefowiczo- 
wą w roli głównej. 

— Pedziękowanis Kurator szpitala św. 
Kasimierza p. Józef Wejdacki składa po- 
dziękowanie tym wszystkim, którzy bytno- 
ścią swoją w kinematografie „Raj“ 
przyczynili się de pomneżenia dochodu s 
przedstawienia zaofiarowanege na rzeez 
Szpitala ów. Kazimierza. Dechód wynosił 
ker. 130 hal. 30. 

— Wieści z Rosji. Kotlarska Marja 
zawiadamia redzinę swoją z ziemi R' dom- 
skiej i zaajomych, że jest zdrowa, pracu- 
je jako nauezycielka szkały polskiej w 


Woroneżu (Bioboda prydacza), ul. Tam- 
bowska, dem Radkiewicza, Hela umarła 
30 marca 1917 r. w Meskwie. Tadsik, 


Zesia Rogowskich w Woroneżu. Władek z 
powedu choroby drugi rok bez posady. 
Proszę edpowiedzieć przez .„Echo Pelskie** 
lub listownie. 

Panussewski zawiadamia żonę Józefę 
pod Sandemierzem, że jest niespękejny 
bardzo, bo od listepada nie ima wiadome- 
sei. Odpisz za peśrednietwem , Dziea, Kij“ 
Mój adres 51 oddz. etapowa rota przy 
34 etapie. „Głos Narodu“ proszę o 
przedruk. 

— Sklep potrzeb szkelnych sprowadsił 
bardzo ładue kalendarzyki kieszonkowe na 
rok 1918, których tekst poza częścią ka- 
lendarzową, eały poświęcony jest rocznicy 
śmierci Tadeusza Kościuszki, począwszy 
od gustownej okładki z postacią „Kosy- 
niera*. Kalendarzyk zdobią widoki miej- 
scowości i bitew związane ż postacią Na- 
czelnika. * 

— Następny numer „Gazety Radom- 
skiej“ ukaże się we środę. 


Z KARAJ. 


Poświęcenie sztandaru. W sobotę 13 
mb. o.godzinie 9 rano odbędzie w koście. 
łe po pijarskim w Warszawie uroczysteść 
poświęcenia, ozdobnie wykonanego sztan 
daru akademickiej korporaeji słuehaesów, 
wyższych kursów rołuiezych przy Muzeum 
Przemysłu 1 Rəlaietwa. ltodzieami ghrze 
stnymi będą: prezes Muzeum p. Włady- 
sław Kiślański i małżeuka wice marszałka 
Rady Stanu pani Mikułowska Pomorska 

Następnie odbędzie się zebranie uezost- 
aików obchodu w sali Muzeum, 

Wybrzeże kościuszkewskis: 
warszawski zaproponował  madać 
„wybrzeża koscinszkowskiego* 
uad Wisłą pomiędzy mestami 
i Poniatowskłego i uehwalił 
wać o tem radzie miejskiej. 

Kobisty na nowych placówkach pracy 
Lwowska komenda tmiejskiej straży poźar- 
nej nosi sie z myślą powierzania niektó. 
rych ezyrności kobietom, np. stanowisk 
na wieży obserwacyjnej, służby ordynan- 
sowcj itp. Komenda ta ogłasza, że ma 
obecnie do obsadzenia kilkanaście miejsc, 
o które z powodu braku mił męzkich mo- 
gą Zabieg i zdrowe, chętne do nowej 
praey kobiety. 

W Krakawie. Ud pewnego czasu poja 
wily się ua ulieach listonoszki. Jest ich 
kilkanaście; ubrane w odznaki swej wła- 
dzy pocztowej roznoszą listy po mieście, 
wyręczając w tem imążczyzn, powołanych 
„de służby wojskowej. 

— |nstytut gospodzrstwa wiejskiego 
w Puławach W Nr. 33 „Dziennika ROZ- 
porządzen* została ogłoszona ustawa o 
Iestytucie Nsukowym gospodarstwa 


Magistrat 
nazwę 
bulwarowi 
Kierbedzia 
zakomuniko- 
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wiejskiego w Puławach. Ustawa poprze- 
dzona jcst następującem  rozporządze- 
niem Jonerał Gubernatora Szeptyckiego: 

1. Inatytut Naukewy gospodarstwa 
wiejskiego w Puławach jest zakładem 
krajewym, utrzymywanym z dotacji, 
pechodzązych ze środków publicznych 
i ma na celu podniesienie oraz popie- 
ranie gospodarstwa wiejskiege Króle- 
stwa Pełskiego. 

2. Dełączony statut normuje urzą- 
dzenia i działalność Instytutu Nauko- 
wego; statut ten stanowi część składo- 
wą niniejszego rozporządzenia, a zatem 
może być zmieniony tylko postanewie- 
niami, posiadającemi moc ustawodaw- 
czą. Pierwsze mianowanie dyrektora i 
kierewników sześciu działów przepro- 
wadza Rząd niezawiśle od przepisów 
statutu. - 

3. Rozperządzenie to wchodzi w ży 
cie z dniem ogłoszenia. 

— Upadek sekty marjawickiej. We- 
dług ostatnich windomeści sekta marja- 
witów chyli się ku upadkowi. W pier- 
wszym półroczu r.b. wróciło 8000 ma- 
rjawitów na łono Kościoła katelickiago. 


Z PRASY POLSKIEJ. 


Keściuszki wywołała ruch wydawniczy 
w postaci licznych breszur, poświęcenych 
Naczelnikowi. Radem w tym razie nie- 
dał się wyprzedaić i od kilku dni uka. 
zało się już ra połkach miejscowych 
księgarni wydawniciwe Radomskiej Spet- 
ki wydawniczej p. t. „Tadeuse Keściu- 
szke“ Naczelnik ludu pelskiege, pióra 
M. Szeligi (Marji Bielińskiej), autorki 
dobrze zasłużanej w publicystyce ,pol- 
skie} Tym razem M. Szeliga wytwer. 
ne swe piéro przystosowała da spesobu 
myślenia czytelnika z ludu. Broszurka 
z ogremoem ciepłem i histeryczną bez- 
strennością napisana, jest w śród licznych 
wydawnictw tege redzaju, bodaj że 
najlepszą, zarówno że względu na ja- 
sneść stylu i treściwe ujęcie epawiada- 
nia, jak i na fermę, w której umiejętnie 
wpleciene ustępy Baczji dedają ureku 
całości, Nadewszystko zaś napisaną jest 
z gorącym patrjotyzmem, który czytel- 
nika porywa, spełniając w ten' spesób 
najważniejszy swój cel. Cena braszury 
złp. a. 

Wydawnictwo Imienia Tadeusza Ke- 
ściuszki (Krakew— Warszawa) wypuści- 
ło książeczkę Kaspra Wojnara p. L 
„O naczelniku Keściuszce* z 25 rycina- 
mi. Książeczka ebejmuje*w szerszym 
zakreju dzieje insurekcji Kościuszkow- 
skiej, w sumiennein opracowaniu, z przy- 
teczeniem i portretami wszystkich pos 
staci historycznych, bierących czynny u- 
dział w wypadzach. Książeczka zasłagu- 
jąca na rozpowszechnienie kosztuje 80 
feoigów. 

Księgarnia nakładowa W. Jakowi- 
cki Warszawa Bracka 23 wydała w 
cyklu  „Życiorysy* broszurę  p'era 
Edmunda Jezierskisgo p. t „Tadeusz 
Kościuszke*, z 6 ilutracjami. Broszura 
e Bo ciu strenach zawiera ' wiele mniej 
znanych szczegółów życia rodzinnych i 
oscbistych Keściuszki, ebok dobrze opra- 
cewanego historycznego tekstu. Cena 
«Jo fenigów. 
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Kemunikat austrjacki. 


Wiedeń. Urzędawo 


donoszą pod datą 
łej działalności bojowej pełożenie wszędzie nie zmieniene. 


13 go pazdziernika r. b. Przy ma- 


Kamunikat niemiecki. 


Berlia. Urzędowo donoszą doia 13-go b m. wieczorem: 


dnim: Front wojsk ks. Ruprechta: 
egranuiczyła się do silnej walki 


do drogi Menin-Y pres. 


Wezoraj działalność artylerji 
ogniowej na 
Houthoulster, podeza: gdy w nocy silny ogień obejmował taren 


Na frencie zachod- 
wa Flandcji 
przy lesio 
walki od Dys 


odcinku, wybrzeża i 


Uziś rano wzmógł się on do ogni» huraganowego. Na- 


stępnie na szerokich odcinkach nastąpiły nowe nieprzyjaeielskie ataki. 


Front uiemieckieekiego uastępcy tronu: 


Na północny wschód od Soissons 


i na wschód od Mozy działalność bojowa artylerj: wzinoała się do wielkiej gwał- 


towności. 
Odparto ja, 


Koło Varxaillen udarzyły silne 


francuskie oddziały wywiadowcze. 


Na wszbód od Samogneux przyszło do miejscowych walk w rowach na 


wschodnim stoku wzgórza 344. 
Berlin. 


jest jeszcze w pełaym toku. 


Wieczorem: Bitwa wa Flandcji na froacia Lnexzenarecx-Jonnebaka 
Na półuoe od Poelkapella i południowy za- 


chód od Passchenadele toczy się walka w miejscach. gizie wpadli Anglicy. 


Na frencie wschednim: 


Na północny wschód od ttyzi nad Zbruczem dzia 
łalność bojowa była żywszą od dni poprzednich. 


Podczas starć oddziałów po- 


ścigowych liezni jeńcy wpadli w nasze ręce. 


Na froncie macsdańskim: 


W kotlinie Monastyru i w łuku Cerny obustton- 
ne baterje zwalczuły się chwilami siloie. 


Na prawym brzegu Wardara atak 


atak angielski kompaanji rozbił się przed linjami bułgarskimi. 


TELEGRAMY. 


Cel ofenzywy we Flandrji. 


Berlin. „Berliner Lokalanzeiger* donos 
z Hagi: 

Z prywatnych doniesień uchodźców bel- 
gijskieb z północnej Francji wynika, że 
ofenzywa angielska we  Flandrji będzie 
trwać tak długo, aż wreszcie aagielskie 
wojska lądowe i okręty wojenne skierują 
na Zeebruegge koncentryczny ogień arty- 
lerji od strony lądu i morza. Angielscy 
generałowie podkomendni sądzą, Że jesz- 
cze w roku bieżącym zostaną Niemcy 
wyparci poza Gandawę. 

Rotterdam. „Nieuwe Rotterdamsche 
Courant“ donosi: „Manchester Guardian“, 
omawiając położenie wojenne. pisze: 

Celem naszej ograniczonej ofenzywy 
jest zdobycie płaskowyżu we Flandrji ra- 


zem z wyniosłościami pomiędzy Thouro- 
ut i Thielt. Jesteśmy pewni, że eel ten 
osiągniemy. Chodzi o to: czy stanie się 


to obecnie, czy dopiero na wiosnę. 
kość naszych ataków świadczy, że 
uważa za możliwe dojście 


Szyb- 
Haig 
do tego celu 


TURIN 


=— jrólewska Węgierska Lotetja nlagóWA W Mmm S 


Najbogatsza w szanse Loterja świata! 
Jedna Premja 
600,000 koron. 


Najwyższa wygrana 
Jeden Miljon koron l 


dnia 10 i 12 listopada 1917 roku. === | 
| Zamówienia z równoczesnem nadesłaniem należytości przekazem pocztowym należy skierować : 


| Gaedicke A. G. Budapeszt, Kossuth Lajos-utca Íl. 


Redaktor | wydawca: Szczęsny jastrzębowski, 


` spraw zagranicznych  Kuechlmann, 


Ciągnienie pierwszej klasy 


jeszcze przed zimą, do 
pogodnego października. 
Cesarz Wilhelm w Sofji. 


czego potrzeba 


Safja. Wizycie cesarza Wilhelma w 
Sofji przypisują wielkie znaczenie polity- 
czne tem bardziej, że cesarzowi towarzy- 
szy w tej podróży sekretarz stanu dla 
Poraz 
pierwszy zresztą bawi w stolic, Bułgarji 
jako gość monarcha wielkiego mocarstwa. 

Bunty w wojsku franouskim. 

Karlsruhe. „Badische Presse* donosi 
z Berna. „Berner Tagblatt“ przytacza na- 
stępująca wiadomość, którą przynosi 
„Stampa“ (Turyn) z Paryża: 

Na froncie francuskim wybuchnęły wśród 
oddziałów francuskich bunty. 


Losy konferencji sztokholmskiej. 

Sztakhulm. (Przedstawiciel Biura kor.) 
Huysmans ecenia oteenie widoki konferen- 
cji sztokholmskiej jako pomyślue. Zezwo 
lenie na wydanie  paszpertów ze 
strony Francji jest tylke kwestją czasu 
a gdy potem Anglja pójdzie za przykła- 
dem Francji, to konferencja w tym roku 
będzie się mogła zebrać. Wybór Czehei- 
dzego ua prezydenta przejściowego parla- 
mentu i jego obecna podróż do Paryża są 


Ceny cały los: 1% losu: 4 losu 
pasą losu: 12 kor. 6 kor. 3 kor. 


Każdy drugi los wygrywa! 
Główne wygrane: 400,000; 200,000; 
100,000: 90,000; 80,000; 70,000 etc. etc. 


Razem 50,000 wygranych w łącznej sumie 13,160,000 kor. w gotówce. 


również symptomamami pomyślnymi dla 
konferencji sztokholmskiej. 


Parlament, a zajścia w marynarce 
nismieckiej. 

Seriia. oak opowiadają w kołach par 
lamentarnych, postanowili posłowie Ha 
ase, Vogtherr i Dittman z poparciem 
niezawisłych socjalnych  demekratów 
wnieść ioterpelxcję w parlamencie, do- 
magają'ą się zbałania zarzutów, pod- 
nissionych przeciw trzem tym posłom 
przez parlamentarną komisję śledczą. 

Stronnictwa większości zgodziły się 
prosić rząd o udostępnienie parlamen- 
tewi wszystkich dokumentów co do 
rzekomej współwiny niezawisłych socja- 
listów. Aż do tego czasu odroczono za- 
jęcie stanowiska przez stronnictwa 
większości w sprawie inkryminowanych 
zajść, 


Reforma wyborcza na węgrzech 

Wiedeń. „Zeite'* donosi z Budapesztu; 

Rząd wniesie do Sejmu węgierskiego 
przedłożenie o ręformie sejmuwej ordynacji 
wyborczej we wtorek, 


Uwalnianis żołnierzy w Rosji. 
Petersburg (Ag. pet) Okręg wojskowy 
petersbuski z rozkazu ministra wojny roz- 


począł odsyłać do domu żołnierzy z rocz- 
ników 1895 i 1396. 


OGŁOSZENIA. 


W Sali £ólubu Narodowego 
dnia 23-50 b. m zaany publicysta 
z Warszawy Leon Belmont, wy- 
głosi aktualny, bardzo zajmujący od- 
czy na temat „Carat i ktewolu- 
ecja“ w beju 25 letnim, epoka Ale 
ksandra II-go i Mikołaja II-go. Prze- 
śladowanie polaków i fiuów, pogromy 
żydowskie, rozruchy studenekia i wiele 
ionych ciekawych epizodów dziejowych. 

Bilety do nabycia w księgarni pasi 
Czajka. skiej Lubelska 40 i w księgar- 
ni p. Rudrickiej Lubełska 32, W dzień 
odezytu przy wejściu na salę. 


Pianina, fortepiany 


kupuje J. Golmer, Lubelska 33. 
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` Oruk, J. K. Trzebiński"-Radam 


Za pozwaleniem aenzurr wolenna). 


